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Dla pW, Namiestnik w Królestwie Polskiem Hra- 

i MA przedstawienie zarządzającego war- 
stytutem 


Towar: czył 


na złożenie sobie projektu ustawy 
3 
lystw Ylva w 


imię miłości bliźniego. 


Ymi osta Uni 
da połącz, mi W, takim tylko razie, jeżeli epilep- 
otya ong „będzie z głuchoniemotą, ślepotą lub 
A Zakł, adaniem Towarzystwa ma być: 

tiach kę danie w Warszawie i innych miejsco- 
Ali słuch raju tutejszego pensjonatów, oraz szkół 
honie „„jt dzenie ochronek dla małych dzieci głu- 
s 0 in ra © czasu dojścia ich do wieku, dają- 
amj  MoŻNOŚĆ zajmowania się nauką i rzemio- 


Ur 3 j : 
niez żenie sali pracy z przytułkiem dla 
A instyty, I ociemniałych panien, optszczają- 


Milego k 
w Urząd 


ursu nauk. 
p dorosł żenie domu schronienia i warsztatów 
u Wyjściy Ociemniałych, którzy utracili wzrok 
insty Wieku dającego prawo do pobierania 
rzą j cie warszawskim. 
Dra aiat ‘dzenie przytułku dla głuchoniemych i 
"0% fizyę, Starców, nie mogących oddawać się 
r je 
) genie zakładu wychowawczego dlaidjotów. 
przytułku dla idjotów nieule- 


c 
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umysłowych, w której nauczanie by- 
Bom PS wyłącznie ociemniałym, byłym wy- 
I wychowanicom instytutu. warszaw- 
niemych i ociemniałych, 


brzez Turgienjewa. 
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N Głos kiego? niespokojnie zapytał Kostuś. 
Szyg Wasilka słyszałem. 

m Cor, tenęli. 

tus tY mówisz? co ty mówisz? wyszeptał 


by ACH kocham, Com się tylko zaczął 
Nety Wasilka y lać, aż tu naraz słyszę, woła mnie 

„ba. Pa głosikiem i jakby z pod wody: „Pa- 
lze wo wełku, chodź tutaj.” "Odszedłem. Je- 


ij: Y nabrałem. 
` SR HB. » Boże! Boże! zawołali chłopcy, żegna- 
_ lęgę Tò 
Ii właś 
Pu, aśnie cośmy tylko o Wasilku mó- 
" 
l To. zły znak, 
UEN, 
Ma W; ) 
NY gł zuyętko „jedno! odrzekł Paweł zdecydo- 
Bjpię, -V usiadł, -i tak co przeznaczone to 


* po kop. 5; namer pojedyńczy kop 


P Sheh i ociemniałych. 


wał, głuchoniemych i ociemnia- | 
Wolić ac Wistego radcy stanu Papłońskiego, ze- | 


Celem towa- | 
rozciąganie opieki nad głuchonie- | 
łymi, idjotami i epileptykami, nadi 


Warszawski po ukończeniu w nim |czasu ciągłe dawało powody do narzekań. 


źle, rzekł po niejakiem mil- 


A Pewne wodny duch cię wołał, rzekł | zalegała wilgoć... Letnie noce krótkie... Rozmóo- 


z namysłem wypowiedział nić przy niknącem świetle gwiazd, także leżały, 


Piątki w poludnie.—Cema łdaliszanina: kwartalnie: rs. | kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
6 — Prenumeratę przyjmują: w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. Hindemitha, i 
W. Wybrańskiego;— w Sieradzu księgarnia Rubinsteina.— Artykuły nadsyłane zwracanemi nie będą. 


9) Założenie domu poprawy dla zdrożnych głu- | 124 latarnie, które w tym czasie palić się powin- 
'ny, po kop. 10 od latarni na gotowiznę, w ogóle 
Projekt ustawy wraz z motywami, będzie wkrót- | ilości rs. 65 kop. 10. 
ce podany do pism publicznych, celem wywołania | Spodziewać się przeto należy, że tak dotkliwa 
dyskusji przed ostateczną redakcją projektu. | kara korzystnie wpłynie na osoby zarządzające 
(K.W.) |zakładem gazowym, i że odtąd oświetlenie miasta 
¡nie dawać będzie powodów do narzekań. 


a A NZ < Ciągnąca się od lat kilku kwestja co do 
i EEEF ; ; obowiązku reparacji i utrzymywania brzegów rze- 
Wiadomości miejscowe i okoliczne. ki Prosny od folusza do kamiennego mostu, sta- 
| nowczo obecnie rozstrzygniętą żostała, i obowią- 
oo —— jzek takowy wyrokiem Rządzącego Senatu, włożo- 
i BUY i |ny został na pp. właścicieli folusza. Tak więc po. 
— Redakcja „Kaliszanina” upoważnioną zosta- | rozrywane i walące się brzegi, które nietylko szpe- 
ła przez Zarząd mającej wyjść jubileuszowej Par ciły tę część miasta, ale nadto mogły stać się 
blikacji Kopernika, do przyjmowania prenumera-  groźnemi dla sąsiednich domów, przyprowadzone 
ty na Album, która to prenumerata wynosi rs. 6; będą nareszcie do porządku. Roboty w tym- celu 
kop. 75. Pojmujący ważność tej publikacji, w któ- | zapewne jeszcze w roku bieżącym rozpoczęte -z0- 
rej idzie o obronę słowiańskiej narodowości wiel- | staną. 
kiego męża i chcący przyłożyć się prenumeratą doj __ Pojutrze widowiska nie będzie, w sobotę 
tego wydawnictwa, raczą takową składać lub nad- | 746 przedstawioną. zostanie „Lukrecja Borgja,” a` 
syłać franco do:.,, Wydawcy Kaliszanina w Kaliszu, | w niedzielę „Napój miłosny.” : 
ulica Marjańska,” P. Krzyżanowski, zarządzający szkołą :mu- ` 
— Oświetlenie gazowe w Kaliszu od pewnego zyczną w Kaliszu, wydał „Rapsodję Węgierską,” 
I tak, | Liszta, ułożoną przez siebie ułatwionym sposobem. 
w ciągu dni kilku rozchodził się po całem mie-|Praca ta uprzystępniająca ogółowi znakomity u- 
ście nieznośny odór, nadto, jednego wieczoru, czy |twór muzyczny, zasługuje zdaniem. naszem na po- 
to skutkiem złego gatunku gazu, czy też niedo- parcie. 
statecznego ciśnienia, światła w znacznej części „Rapsodję” odbitą w litografji Mękarskiego w 
latarń, jak niemniej w niektórych domach i zakła- Warszawie, nabywać można we wszystkich księ- 
dach prywatnych zagasły, Nadto, w niedzielę, dnia | garniach w Kaliszu. 
5 b. m., przedstawienie w teatrze zaledwie mogło] — Dziś w teatrze opera „Rigoletto,” na bene- 
być dokończonem z powodu stopniowo zmniejsza- | fis ulubionego barytona p. Crotti. 
jących się świateł, a tejże samej nocy latarnie] — W naszem mieście od dni kilku przebywa 
miejskie widocznie dla braku gazu, zacząwszy od|JW. Skupieński Administrator djecezji Kujawsko- 
godziny 11-ej, paliły się tak nędznie, że nie da- Kaliskiej. pe. zel 
wały nawet połowy oznaczonego światła. —  Opadające pożółkłe liście, deszcz i wilgoć, 
Za to ostatnie uchybienie, władza miejska uza- przypominają zbliżanie się tej części jesieni, któ- 
sadniając się na kontrakcie z przedsiębiorstwem, | ra sąsiaduje z mrozem, śniegiem i zimą. Noce i 
nałożyła na Zarząd gazowy karę, licząc za godzin | poranki bywają bardzo chłodne; szron, a nawet 
57, t. j. od godziny 11 do kwadrans na 5-tą, za |zamróz już razy kilka się zjawiły. 


Chłopey ucichli. Widać że słowa Pawła wy- gdzie wprawdzie jutrzenka się nie rumieniła, ale 
warły na nich głębokie wrażenie. Zaczęli się już poczęło Świtać na wschodzie. Zaczęło się roz- 
układać przy ogniu, jakby zabierając się -do snu. |widniać chociaż nie pewnem. jeszcze światłem. 
| AR CORT > z . Szaro-blady horyzont to rozwidniał się, to cie-- 
kase Arie perć zapytał nagle Kostuś,: podno |mniał na przemiany; gpu to migały > 
| i anona : „światłem, to nikły; odświeżyła się ziemia, liście 
i i à AEEA A , 
doda pijam et. Saah | pokryty kroplami rosy, gdzie niegdzie dały się sły- 
A gdzież one lecą? jszeć odgłosy życia, i lekki ranny wietrzyk zaczął 
Tam, gdzie zimy nie ma. |igrać nad ziemią. Ciało me powitało go lekkim, 
A czy to jest taki kraj? przyjemnym drzeniem.  Śpiesznie powstawszy pod- 
Jest. szedłem ku chłopcom. Spali wszyscy jak zabici 
Daleko z tąd? | w. około jeltcogo Paa: jeden tylko RE i 
| í aleko; za ci ; i. wstawszy do połowy, pilnie mi się przypatrywał. 
| Boitai prhini acorar, Hp hjera | „„Kiwdąwszy; mu głową na pożegnanie, udałem 
n 4 A z oi 7 A . o8*4 . ) + . . 
Adek; cyt Katy Powy po io aaa py | 008 po szerokiej mokrej łące, po zieleniejących 
spostrzegłem. Ta księżycowa DoE Zdawałć się| S wzgórkach, po długiej, kurzawistej drodze, po 
i była tak wspaniałą, jak i przedtem... Ale opu- | krzaka ch, i po, WSty awie podrzao) 8.5.8 a 
jściło się już wiele gwiazd ku ciemnemu skrajowi. 729 BOJ e PADAO Eo POY HATA clo Le 
ziemi, jakie nie tak dawno jeszcze wysoko jaśŚnia- | PU PUTOWe, nas p ła. W k p Budai y 
(ły na niebie, w około zalegała cisza, jaka zwykle | 778% OPELA każ zak % Lipa z We 
ranek poprzedza przed roózświtem, wszystko spało SIĘ, fá MRŁASO, puk, 0; PA H A ub k sg 
mócnym, głębokim snem: W powietrzu nie czuć dy iwIejagodi JERZY. zajaśniiy | grube „kropie, 
EDY LUK tak silnej woni, —znowu w nim jakby rosy; zdala powitały mnie czyste, harmonijne, 
OJ J y jakby także owiane porannym chłodem dźwięki 
dzwonu, i naraz, mimo mnie gnany wzmiankowa- 
nymi chłopcami, przemknął wypoczęty tabun.... 
Ze smutkiem muszę dodać, że w tymże roku 
Pawła nie stało. Nie utonął on: zabił się spadł- 
szy z'konia. Szkoda, dzielny to był chłopiec! 
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wa chłopców wraz z ugaśnięciem ognia ustała... 
Psy nawet drzemały; konie 0 ile mogłem rozróż- 


pochyliwszy głowy... Niejakie utrudzenie mnie 
opanowało i przeszło w drzemkę, 


Świeży strumień powietrza przebiegł po mojej 
twarzy. Otworzyłem oczy,—świtać zaczęło. Ni- 
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Z dniem dzisiejszym wschód słońca zaczy- 
na się już o godzinie 6 m. 26, zachód o godz. 5 
m. 5, długość dnia wimpi godz. 10 m. 59, uby- 
'tek dnia godz. 6 m. 

— *W dniu (ARIA R zaczyna się pełnia księ- 
życa o godz. 3 m. 50 po południu. 

— Księgarnia p. Hurtig posiąda libretta znacz- 

nej części oper przedstawianych łobeenie przez ar- 
tystów. włoskich. -Wartoby przeto aby libretta te 
sprzedawane były przy wejściu do teatru. 
W niedalekiem od nas m. Ostrowie, w Pru- 
sach, miał miejsce w zeszły piątek t. j. 11 b. m., 
straszłiwy wypadek. — Wieczorem rozpoczynał się 
tak zwany „Sądny dzień.” Ludność przeto izra- 
elska tłumnie napełniła miejscową synagogę. Na- 
gle około godz. 7-ej wszystkie światła gazowe 0- 
„Świetlające synagogę, z niewiadomej przyczyny za- 
gasły, i takową głęboka zaległa ciemność. Nasta- 
ło ogólne przerażenie, a po chwili między kobie- 
- tami. siędzącemi na galerjach rozległ się okrzyk: 
„z tego będzie ogień!” Ogień! powtórzyły inne 
głosy. Pali się! wołano nareszcie, Wtedy pomię- 
dzy kobietami rozpoczęło się zamieszanie, które- 
go opisać niepodobna. Tłumnie chciały uciekać 
przez wązkie schody i drzwi prowadzące z galerji. 
Padały z pośpiechu jedne na drugie, a obok tego 
kilka spadło z wysokiej galerji. Jednem słowem, 
skutkiem tego straszliwego zdarzenia 19 kobiet 
ma miejscu utraciło życie, a oprócz tego mnóstwo 
zostało pokaleczonych i rannych, z tych zaś osta- 
tnich kilka już umarło. 


W dniu 12 b. m., o godzinie 7-ej wieczo- 
* reiń, w kościele parafjalnym $go Józefa, pobłogo- 
sławiony został związek małżeński p. Hipolita Nęc- 
"kiego, właściciela dóbr Rososzycy w pow. Sieradz- 
"kim, z panvą Kazimirą Modrzejewską, córką pa 
trona przy tutejszym Trybunale Franciszką i Emi- 
lji małżonków Modrzejewskich. Związkowi temu 
błogosławił JW. Skupieński administrator djecezji 
Kujawsko-Kaliskiej, przy asystencji W. Lisieckie- 
go oficjała, i jks. Jakóbowskiego dziekana piotr- 
„kowskiego. Do pary młodej JW. Administrator 
wymownemi słowy przemówił o pięknem ich ża- 
daniu w nowej erze życia; po czem nowożeńców 
odprowadziło kilkadziesiąt par osób uczestniczą- 
cych w tej uroczystości do mieszkania rodziców pan- 
y Aj młodej. 


W dniu 5 b. m, w kościele parafjalnym 
$- -go Mikołaja pobłogosławiony został związek 
małżeński p. Edwarda Hintz, telegrafisty z Tur- 
kiestanu z panną Stanisławą Słubicką, córką Jeo- 
metry z Konina; Stanisława i Rozalji z Chylińskich 
małż. Słubickich. 


òo e W dniu 9 b. m., w kościele Ś.go Mikołaja 

pobłogosławiony został "związek małżeński p. Ed- 
munda Malskiego, oficera wojsk cesarsko-rossyj- 
skich, pułku Szlisselburgskiego, z panną Wandą 
Radzimińską, córką nieżyjących Rudolfa i Lud- 
gardy małżonków Radzimińskich. 


i W redakcji Kaliszanina złożono przez p. W. 
rs. 1 dla biednych. 
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Korespondencja Kaliszanina. 


dęczyca dnia 6 października 1872 r. 


Czytając waszego Kaliszanina zauważyłem, że 
dotąd nie macie korespondenta z £ęczycy — a 
szkoda, bo stary gród nasz ma jeszcze w sobie wie- 
le żywotności młodzieńczej, której znajomość mo” 
głaby wyjść na pożytek wielu innym miasteczko, 
a nawet bez obrazy i wam-o cui Kaliszanie 


W celu zapełnienia tego braku ofiaruję się słu- 
żyć wam mojemi listami, i o ile myśl uboga po- 
doła uwydatnić rys naszego żywota. 

O poważnem znaczeniu Łęczycy w dziejach na- 
szych, o roli, którą grała w dramacie ubiegłych 
wieków, o o jej wspomnieniach, wielkości, radościach 
i bólach, ani o jej legendach i pamiątkach mówić 
nie myślę; nawet pominę fakt, że przed laty kil- 
kunastu ówczesny burmistrz z pobudek nie zupeł- 
nie czystej natury, przyczynił się do rozebrania 
wieży zamkowej, i że dziś zamkowe mury grożą 
zawaleniem się; zaś o podmurowaniu ich nikt nie 
myśli — a przystąpię do zeszkicowania naszego 
bytu. 

Łęczyca do ostatnich czasów była miastem ru- 
chliwem i zamożnem, jednak nieprzyjazne fata 
sprzysięgły się sprowadzić ją do upadku. 


Za administracji ks. Lubeckiego i Staszica na 
wzrost Łęczycy zwrócono troskliwą uwagę. Ówcze- 
sny komisarz p. Kłobukowski dokonał osuszenia 
błot i bagien otaczających miasto i regulacji Ko- 
ryta rzeki. Część obszarów miejskich obrócono na 
utworzenie osady fabrycznej, w której osiedlono 
przemysłowców cudzoziemców, wzniesiono fabry- 
kę sukna, i przemysł fabryczny zakwitł w pełnym 
rozwoju. Niestety mieszczanie nie mogli oswoić 
się z plemieniem gości napływowych i dokazali, 
że ci porzuciwszy darowane im osady, szukali le- 
pszego przyjęcia w Ozorkowie, Zgierzu, Łodzi i 
t. pẹ a gwarne i ruchliwe miasto powróciło do ci- 
chych i spokojnych zajęć rolnych. 


Dalej, w miejsce projektowanej drogi bitej 1-go 
rzędu z Kalisza przez Uniejów i Kęczycę do Eo- 
wicza i Warszawy, przeprowadzono ją przez Ko- 
ło i Kutno. Z rozwojem Koódzi drugą taką dro- 
gę przeprowadzono z Łowicza do Kalisza przez 
Zgierz, Łódź, Pabianice i tam dalej. W następ- 
stwie czasu przeprowadzone linje dróg żelażnych 


‘przez Kutno i Łódź zepchnęły Fęczycę że sta- drogich tkanin i innych wspaniałych 


nowiska ostoi handlowej. Przez rozdrobnienie po- 
wiatów wyszły ` z jej jurisdykcji zamożne mia- 
sta Łódź i Zgierz, a przez zniesienie punktu 


zbornego rekrutów i szkoły pięcioklasowej, — nopolu deputacja ormian katolików 


Łęczyca przestała być ogniskiem interesów oko- 
licznych i zeszła do znaczenia zwykłego partyku- 
larza. W dzisiejszych warunkach egzystencja jej 
licha, a zwrot do lepszego trudny. 


gnięcia się obmyśla. 
mounn przyszłości i uczciwych zabiegów spo- 


= 


Pomimo to,|jął i przyobiecał uregulować wszystk0 0 i 
dzielnie się ona broni upadkowi i środki do dźwi- |leniem ogólnem. 


Ban = o iwiodnmiudawłnami 0. gg 58. 


czywa w ukształceniu okolicznych s= WEW | 
mych mieszczan. gosów 

Łęczyca nie zrzekła się być mao ie pm i 
i wiedzy swojej okolicy. Posiadamy <d 
tne progimnazja: męzkie i żeńskie -- 
dy wzorowo, ze znajomością rzeczy pr 
W obu tych zakładach, oraz kursach na 
wiejskich i szkółkach elementarnych uczy *! 
ło 400 dzieci. 

W Łęczycy prenumeruje się około 350 A yr 7 
plarzy gazet i pism perjodycznych, i „ać pić 
dne miasto powiatowe takiej cyfry wyka 
zdoła. 

W Łęczycy znajduje się kilku 
piszących do gazet i pism warszawskić s 

Łęczyca posiada szpital i dom opieki 
ców i kalek. 

Łęczyca uorganizowała stały teatr amato 
właśnie w dniu 29 września dane pr 
z kolei przedstawienie — a chociaż. 24124 
tego popełnił grzech ciężki, że dla po 
dochodu galerję ludową zamienił na lożć» 
ubogą ludność od udziała w szlachetnej 8 
jącej zabawie usunął, niemniej Atha acj y0” 
teatru nie przestaje być uczciwą zasługą Ai Mo” 
z przedstawień swoich, zasiliła fundusz rods zin piast 
niuszków summą rs. 130, gdyby wszystki eosti 
w tym stosunku złożyły ofiary, wpływy U 
do kilkudziesięciu tysięcy rubli. adsl staw 

Nakouiec, Łęczyca w tych dniach ię aS 
władzy do zatwierdzenia Ustawę Towarzystw ug 
żywczo-Przemysłowego, Kassy poży czkóweh 
dności i lombardu. 

Nie należy przypuszczać, że pisze chyt 
chwalny Łęczycy, „nie, zaznaczamy tylko 
stan miasta; w szczególności znajdą się | 
ujemne i dodatnie, o których w listach nasti 
mówić będziemy. Jednak z całem prz 
niem należy mi przyznać, że miasto tū 
ra się przyswoić sobie wszystkie náby 
wszej kultury, w dźwiganiu się stosuje P 
mopomócy i pomimo warunków niepr2). 
idzie naprzód 0 własnej sile.— Leoni. 
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|desłanych mu przez Sułtana. „Dziwna 1% ay 
wierni obdarzają, a katolicy PE 
Francuzki Monde donosi, że W 


Według wiadomości z Rzymu, 
ty miał otrzymać dwie wielkie skrż 


uda b 


Midhat baszy z prośbą, aby rząd u Pi es 
awii 


częć, i według słuszności rozstrzygnął 
ściołów i dóbr gminy, Wezyr ich tas 


w Warszawie zamówiono W 
kach: tabga dwadzieścia miljonów ©) 


SCHADZKA. 


Raz w jesieni, w połowie września siedziałem 
sobie w brzozowym gaju. Od saiaego rana prze- 
padał drobniuchny deszczyk, przerywany od cza- 
su do cząsu ciepłem światłem słonecznem, w prze- 
_ciągu dnia ustaliła się pogoda. Niebo na przemia- 
ny, to pokrywało się przejrzysto białemi obłoki, 
to wypogadzało się miejscami, ukazując z pomię: 
"dzy chmur przeczysty lazur, tak głęboki jak oko 
uroczej dziewicy. Siedząc, patrzyłem wkoło i 
przysłuchiwałem się. Liście szemrały nad moją 
głową zaledwie dosłyszanym szmerem, po samyia 
ich szmerze można było odgadnąć porę roku. 
Nie był to wesoły swawolny szmer wiosny, ani 
też. jej cichy szept, lub monotonia rozmowa la- 
ta, ani też nieśmiały chłodny szum późnej jesieni, 
byt to zaledwie Słyszany, głuchy gwar. Słaby 
wiatr od cząsu do czasu, zaledwie musnął koro- 
my drzew, Wewnętrzna powierzchowność gaju 
zwilżonego deszczem, Wciąż inną przybierała po- 
stać, stosownie do tego, czy świeciło słońce lub 
kryto się za chmurą; to rozpromieniał się cały, jakby 
wszystko naraz w gaju się rumieniło: cienkie pnie 
rzadkich brzózek przybierały nagle delikatny od- 
blask białego jedwabiu, leżące na ziemi drobne 
listki lśniły świetnym= kolorem złota, a zgrabne 


sienną barwę, podobną barwie przestałego wino- 
gradu, migały plączące się i łamiące bezprzestan- 
nie przed oczami, to znów naraz wszystko w oko- 
ło przybierało ciemną barwę: jaskrawe kolory na 
chwilę gasły, brzozy wszystkie pozostały białe, 
bez blasku, tak blade jak świeżo spadły śnieg, 
którego nie dotknął jeszcze chłodny promień -zi- 
mowego słońca; i ukradkiem, zdradnie, zaczął 
kropić i szemrać w lesie drobniutki deszczyk. 
Gąszcz liściasta na brzozach, była prawie jeszcze 
cała zielona, chociaż widocznie pobladła: gdzie nie 
gdzie tylko znajdowały się jeszcze. młodziutkie, 
całe czerwone albo złote listki i trzeba było wi- 
dzieć, jak żywym blaskiem pokrywały się, gdy pro- 
mienie słońca nagle przez nie się zaczęły prze- 
dzierać, zbliżając się i przyświecając przez rzadką 
siatkę cienkich gałązek, co tylko zmytych jeszcze 
dotąd błyszczącym deszczem. Ni jedna ptaszyna 
słyszeć się nie dała, wszystkie pokryły się i uci- 
chły; zrzadka tylko zabrzmiał stalow ym dźwiękiem 
szyderczy głosik sikory. Zanim spocząłem w brzo- 
zowym lasku, AR SEE z swym psem przez 
wysoki osikowy g Przyznam się, że nie bar- 
dzo lubię - seo, z jej blado liljowym pniem i 
szaro-zielonemi, metalicznego blasku liśćmi, któ 
rych osłonę podnosi o ile możności jak najwyżej 
i drzącym wachlarzem roztacza Ww powietrzu; nie 
lubię wiecznego kołysania się jej okrągłych bru- 
dnych liści, niezręcznie przyczepionych ku długim 
prątkom. Bywa ona tylko dobra w niektóre le- 


łodyżki wzorzystej paproci, ubranej w swą je-!tnie wieczory, gdy wznosząc się na tle nizkiej 


„promieni 


krzewiny, na przekór ESDAN m 


chodzącego słońca, błyszczy idrzy o ist 
stawy do wierzchołka jednostajną złocisć ja Si, 
rą,—albo, gdy w jasny wietrzny dzie abhi Hg, 
mnie się kołysze i drzy na ciemnem tle ni“ argiei 
dy jej liść póchwycony: Pai WJ al, 
jakby chciał zerwać się, i lecieć 
w ogóle nie lubię tego drzewa, i 
zatrzymawszy się dla RTE 
lasku, doszedłem do brzozowego, Us& 
pod jednem z drzew, którego kona 
nad ziemią się różpościerały, a tem 
gły mnie osłonić od deszczu i naróżki 
się okolicznym widokiem, zasnąłem, am) 
nym lekkim snem, jaki znany tylko Fo 
śliwcom. Nie mogę oznaczyć, jak pot jakt. 
ale gdym otworzyt oczy — całe wnętrz St 
ło słońcem załane, i na wszystkie siponi pda at i 
dośnie szumiący gąszcz liści, przegla 
iskrzył się jasno niebieski horyzont: 

kły rozpędzone powstałym wiatrem: „kli Sa 
się, i w powietrzu czuć było tą o ki mk: ok 
świeżość, która napełniając serce ja stoje © 
ciem rzeźwości, prawie zawsze ZWIa8 
ny i jasny wieczór, po dniu niepośo£". 
rzałem już wstać i znów probo voi 
gdy naraz mój Wzrók, zatrzymał się I si pr”. 
mej ludzkiej postaci. Zacząłem jej 
trywać: była to młoda wiejska dzie! w Uś 
działa na dwadzieścia kroków odemnie, 4 
w zamyślenia głowę i oparłszy ręćć 


„a 


A 


Md 
Haa’ 


ka 


ł — „Wiest A z, kę 5 (K. C.) 
Daździernika je gol tochu: Wyst.” donosi, 


pry, zedstawicieli rossyjskich dróg żelaznych, pod 


skiego nja ministra komunikacji hr. Bobryń- 

R "p; (G. P.) 
wne gri z Baku do gazety „Kaukaz,” że pe- 
berskje Ses stwo angielskie otrzymało 0d rządu 
j poo koncesję na budowę kolei żelaznej, ma- 


ko 
olej 
skie 19 Poczynać się od Enseli, fiad im. Kaspij- 
Kaswin 
tego ostatnieg Podo- 
cem 0 
ma z Par aż a. 
upływi, © początkiem wiosny roku 1873; 
iera p ie 3y 
tego Towarzystwo zobowiązało się w pier- 
zon Nowe kopalnie djamentów odkryto w Avi- 


è 
połączyć morze Kaspijskie z odnogą Perską. 
kiem a 

sko Pach odzić następnie przez miasta: Keszt, 
A od tęgą Crau; Kum, Kaszau, Ispahan i Sziras, 

RO pro lego do odnogi Perskiej. 
f ad pomienionej drogi już przed miesią- 
 bocząć SB zatwięrdzenie.Szacha. Budowa roz- 
lat ma być już akończoną do Te- 
Cagu 8-miu lat aż do samej odnogi. 
sej roku pogłębić przystań w Enseli, dla 

przystępu statkom. (G. P.) 

Francisca, [BA dokąd podążają kojoppojp Ai 


— Gazet ; RA 
Waczki »Baryzkie, pochwał są pełne dla śpie- 
talenty SAR Włoskiej panny Torriani, która obok 
stępowałą | Adać uroczą powierzehowność. Wy- 
a A.W Trayiacje. 

kowa, Vbecnie z 


We; zdot; © DÓW wchodzą w modę hafty włócz- 
; sztowniejszij? Się niemi i pokrycia na meble ko- 
dane e. Do nas hafty przeważnie sprowa- 


My, żę A zagranicy z Niemiec, a jednakże- wie- 
Słownie, paR miejscu produkowane być mogą gu- 
DODY it niekosztownie. Moda haftów 
tom igły. może zarobku wielu ubogim pracowni- 


ij (K. W.) 


KILKA SŁÓW 
a piece mad awierzętami. 


P. J. Czartkowskiego w X 70 Ka- 
Eszczonego, dowiadujemy się 0 za- 
ony Aa stowarzyszenia mającego na 
h mieszkań ierzyny, Niewątpliwie każdy z sta- 
tzność = w naszego kraju łatwo zrozumie 
l Następst Prowadzenia w czyn projektu, któ- 
„Wanią, g gi M dla wyjątków przyjemność po- 
że i to bez różnicy stanu, płci 
jest is znaczenia em gastronomicznym  kwestja 
stanie i 
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nie zbadawszy wprzódy jego 
: no. RA k / 
z Postaram o Podnieść, jeżeli przedewszystkiem 
Przyczyn dla 3. >e 9 ile możności jak najwięcej 
w ar zig KICH zwierzyna ż każdym rokiem 
ać. Jeśli sę naszych’ lasów i pól znika, usu- 
4 Postepow ej drodze z silną wolą i wytrwa- 


? do połowy odkrytej, leżał ścisły 
5 h kwiatków i za każdym jej odde- 

iega; ZYStą 
fabae? układa. à koszula, zapięta pod szyją i u 
4i Szyj pa edy 


Sno blond piersi e bych, żółtych korali, spadały 


rù 0 yłą bardzo ładną. Gęste ja- 
pasję; ZChOdził Ny, Prześlicznego, popielatego kolo: 


y SIę z Aiia PORE.) 
e gładk pod wązkiej czerwonej prze 
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katny ramienied 
widz odnosiła ich 
wilg aem jej 
SAO zęsy; 
£żych łez, kończące się tuż ko- 
ej główka mimo cokol: 
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Dat SiS słyszeć 
"ząsłą leniwi 
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otwartych o raj zł 
słab y czu z miejsca, gdzie 


| ZWoląą za 


że 4 (16)| siedzi poszczycić. 
oskwie nastąpi otwarcie kongre- | zało dowodnie, 


będziemy, wtedy: niezawodnie i|ile jej schwyta jeden lis. 


opuszczał się na kraciastą spódnicz- |tocząc się po krągłej twarzyczce. 


SIę około jej figury, delikatnemi | się ruszywszy, 
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giera < ę8iejce), które mają być wysłane do Al-|to w bardzo krótkim czasie będziemy się mogli 


równą obfitością zwierzyny jak nasi zachodni s4- 
Doświazczenie tegoroczne oka- 
iż najsurowsze prawo mające na 
celu ochronę zwierzyny, żadnego skatku nię od- 
niesie, jeżeli nie jest poparte dobrą chęcią i wolą 
mieszkańców. 
szenie jest nieodzownie potrzebnem. Skoro w jego 
ręku, przy opiece prawa, powstanie władza czu- 
wająca i karząca, skoro każdy przekraczający 
przepisy polowania w swoim sąsiedzie, krewnym, 
znajomym, wreszcie w każdym przechodniu, widzieć 
będzie stróża tego prawa, wtedy jedynie cel prze- 
pisów tak rządowych jak i stowarzyszenia osią- 
gniętym być może. Dotychczasowa obojętność 
dla prawa mającego na celu ochronę zwierzyny 
po «części da się usprawiedliwić zbytnią jego su- 


wwośclą. Kary powyższem prawem przewidziane 


dochodzą do wysokości 150 vsr; a tem “samem 
w obec przestępców składających się prawie wy- 
łącznie z biednych włościan lub małoletnich ich 
dzieci, niepodobne są do wykonania, 

Zwierzynie leśnej samo przyrodzenie dało pra- 
wie dostateczną ochronę. Jej rozwojowi człowiek 
może przyjść w pomoc scisłem zachowywaniem 
przepisów policyjnych i dostarczaniem podczas 
zimy mroźnej i śnieżnej w odpowiednich miejsco- 
wościach właściwej paszy. 

Szczególniejszej opieki wymaga zwierzyna polna, 
a z niej przedewszystkiem kuropatwa.. Głównymi 
jej mieprzyjaciołmi podczas wiosny i lata t. j. legu, 
zawsze pozostają dotąd samotnie po polach -błą- 
kające się psy. Wprawdzie przepisy rządowe 
2 1871 roku wymagają, aby każdy pies zaopa- 
trzony był w odpowiednich rozmiarów. klocek, 
lecz klocek ten choć ochrania od pogoni starsze 
zajęce, nie stanowi jednak żadnej przeszkody 
w chwytaniu młodszych. jak i w niszczeniu gniazd 
kuropatwich. Chociaż wyżej wymienione prawo 
dozwala samotnie błąkającego się po polach psa 
zabić, nie każdy jednak: zechce pozbawiać sąsiada 
lub włościanina, wiernego przyjaciela lnb stróża 
jego zagrody, nie zawsze każdy zechce się nara- 
żać ma. złośliwości lub zemstę, (co się zdarząło) 
jego pana. Jedynym na to środkiem bezwarunko- 


we wiązanie podczas dnia wszelkich psów w cza-: 


sie od. 1 marca do 1 września. 

Po większej więc części kuropatwy składają 
swe jaja w brózdach zagonów; z tąd każda zna- 
czniejsza ulewa niszczy bezwerunkowo wszystkie 
w tych miejscowościach „założone gniazda. ~ Temu 
zaradzić może „jedynie myśliwy; a to ochranianiem 
w czasie polowania starych kuropatw, które nie 
trudno poznać, gdyż pierwsze się zrywają. Starki 


Jak złego samego usunąć nie ; bowiem doświadczeniem nauczone zwykły zakła- 


dać swe gniazda w bezpieczniejszych miejscach, 


Samo i stanu zwierzyny nie będzie- |a przytem znosząc większą od młódek ilość jaj, 


znaczniejsze stada wychowują. Gdy młoda kuro- 
patwa- nie wychowuje jak 10, stara wyłęga ich do 
30-stu. Nie mało również niszczą gniazda koty, 
a po nad lasami lisy. Żaden, choćby- najlepszy 
myśliwy nie jest wstanie tyle wytępić zwierzyny 
Przy rozkopywaniu ich 
z z 
jej się zaczerwieniały, konwulsyjnie zadrżały usta, i 
nowa łza popłynęła z pod „gęstej Źrenicy, zwolna 
I W tej pozycji 
biedna dziewczyua pozostała dość długi czas, ani 
czasami tylko niespokojnie gesty- 
kulowała rękoma i słachała, wciąż .słuchała.... 
Znów coś zaszeleściało w lesie, dziewczyna za- 
drżała. Szelest nie ustawał, 


minut przysłuchiwała się nie spu- | zapięte pod szyję, pochodzące zapewne z pań- 


Dla tego projektowane stowarzy- | ~ 


nor znajdywano w-ich spiziarniach. do 80 zajęcy. 
Systematyczne tępienie lisów uważałbym zatem 
za nieodzownie konieczne. 


(Dalszy. ciąg. nastąpi.) 


Przegląd polityczny. 


Członkowie niemieccy o austrjackiej -Delegacji 
w Peszcie nie czekali na nieuniknioną klęskę, ja- 
ka w połączonych Delegacjach czekała ich opozy- 
cję przeciw podwyższeniu budżetu wojny, i za- 
wczasz zwinęli ehorągiewkę. Na. onegdajszem pu- 
blicznem posiedzeniu, projekt rządowy 'w formie 
wniosku jenerała. Gablenz, przyjęty został 32 gło- 
sami przeciw 24. Członkowie Izby panów, Pola- 
cy i Słowianie południowi głosowali za projektem 
rządowym, większość jednak głosów zapewniała 
mu częścią nieobecność, częścią uległość członków, 
którzy dotychczas. przeciw niemu się: oświadczali. 

Taki rezultat mie polepszy reputacji politycznej 
centralistów austrjackich. Rzecz to jednak pod- 
rzędna, bo powszechnie jest wiadomem, że tak 
zwani wierno-konstytucyjni i liberalni Niemcy au- 
strjaccy, ani dbałością o potęgę monarchji, ani 
w ogóle rozumem politycznym się nie odznaczają . 
Ważniejszą nierównie jest mową, którą va temże 
posiedzeniu Delegacji austrjackiej powiedział mini- 
ster spraw zagranicznych. Wracając raz jeszcze 
do kwestji pokoju i wojny, hr. Andrassy rozwinął 
następującą tezę: czy obecny stan polityczny Europy 
pozwala Austrji nie powiększać swoich sił zbroj- 
nych? I naturalnie znowu doszedł do wniosku, że 
wzmocnienie „potęgi militarnej jest«dziś konieczno- 
ścią nieodzowną. 

Najprzód hr. Andrassy wykazywał niedorzecz- 
ność przypuszczania, że ministrowie spraw zagra- 
nicznych obdarzeni są instynktem żab dżdżowych, 
co każdą zmianę powietrza przeczuwają. Tego ro- 
dzaju ministerjalne barometry polityczne, powie- 
dział hr. Andrassy, często okazały się fałszywemi, 
a minister spraw zagranicznych powinien w podo- 
bnych proroctwach być oględniejszym niż ktokol- 
wiek inny, gdyż wskazując czarne chmury, nawał- 
uicą brzemienne, zarazem je zgromadza, i ostrzega- 
jąc kraj przed niebezpieczeństwem, sam to niebez- 
pieczeństwo na kark mu ściąga. 

Wszelako minister oświadcza, że ani słówka nie. 
cofa z tego co już o niepewności pokoju ,europej- 
skiego powiedział w komisji budżetówej. Owszem, 
raz jeszcze powtarza, że nikt za trwałość pokoju 
w blizkiej przyszłości „zaręczyć nie może, jąkkol- 
wiek celem zjazdu berlińskiego. było athocnienie 
europejskiego pokoju, i jakkolwiek stosunki Austrjo- 
Węgier ze wszystkiemi mocarstwami są bardzo 
dobre i takiemi pozostaną,*dopóki mocarstwa po- 
lityki pokojowej trzymać się będą. Z tego je- 
dnak nikt nie może wyciągnąć wniosku, że con (hr. 
Andrassy) jest w staniema lat kitka pokój: porę- 
czyć. To nie jest w mocy ludzkiej. = (Q. P.) 


ki, zakrywały całą rękę aż do czerwonych i krzy- 


wych paley, ozdobionych srebrnemi i złotemi pier- 
ścionkami z turkusowemi niezapominajkami. Świe- 
ża, rumiana, cechująca zuchwalstwo twarz, nale- 
żała do liczby twarzy, które, o ile mogłem, zau- 
ważyć, prawie zawsze niepokoją. mężeżyzn i nie- 
stety, bardzo często podobają się kobietom. « Wi- 
docznie starał się nadać swym ordynaryjnym ry- 
som „wyraz  ironji «i -amdy;. bezustannie mrużył 
swe i bez tego. malutkie, maślankowato-Sząre 
oczki, krzywiłesię, sznurował usta, poziewał wy- 
muszenie i od niechcenia, chociaż nie bardzo zrę- 
cznie; to poprawiał ręką ryże, janacko zakręcone 
pukle, to miął palcami żółte, sterczące na wierz- 
chniej. grubej wardze włoski, jednem słowem, po- 
cieszne róbił miny. © A zaczął je robić, skoro tyl- 
ko ujrzał oczekującą, „ng niego dziewczynę; zbli- 
żył się do niej woliym, póchyłym krokiem, przy- 
stanął, wzruszył ramionami, włożył obiedwie ręce 
w kieszenie od palta; i zaledwie raczywszy obda- 
rzyć biedną dziewczynę przelotnem:i obojętnem 
wejrzeniem, rzucił się na ziemię. 
No cóż, rzekł, nieprzestając patrzeć gdzieś 
w KYRA kiwając nogą i ziewając: dawno tu je- 
steś? A 
Dziewczyna nie zaraz się zdobyła na odpo- 
wiedź. ` EEY ` 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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Ogłoszenia. 


Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu. 


Zawiadamia osoby interesujące, iż Apteka w by- 
łem mieście obecnie osadzie Widawa powiecie Ła- 
skim Gubernji Petrokowskićj egzystująca, do wła- 
sności sukcessorów Juljana Komorowskiego Apte- 
karza należąca, w egzekucji na żądanie Wojciecha 
Olexińskiego przeciwko tymże sukcessorom Komo- 
rowskim o rs. 3375 kop. 90 prowadzonćj, proto- 
kółem przezemnie w dniach 11/23 i 12/24 Wrze- 
śnia r. b. sporządzonym zajęta, stósownie do de- 
cyzji Trybunału Cywilnego w Kaliszu pod dniem 
25 Września (7 Października) r. b  wydanćj, 
sprzedaną zostanie stanowczo w dniu 13 (25) Li- 
stopada r. b. o godzinie 10 z rana przez publi- 
czną licytację przedemną podpisanym Komornikiem 
w miejscu znajdowania się to jest w osadzie Wi- 
dawa. 

Do licytacji przystąpić mogą Aptekarze i Pro- 
wizorowie klassy 1 i 2, którzy przedstawić się 
winnym patentem kwalifikacją swą wykażą i zło- 
żą w gotowiźnie vadjum w kwocie rs. 600. 

Warunki licytacyjne przejrzane być mogą 
w kancelarji podpisanego Komornika i na miejscu 
w osadzie Widawa u zarządzającego apteką. 

Licytacja rozpocznie się od summy rs. 3,000 
in plus. 

Kalisz dnia 2 (14) października 1872 roku. 

(444— 3-1) Romuald Pinowski. 


Komornik przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu. 


Zawiadamia publiczność, iż prawnie w drodze 
egzekucji sądowej zajęte meble machoniowe i brzo- 
Stowe, palta zimowe i letnie, tużurki, żakiety, 
~ spodnie, kamizelki, i. t p. garderoba męzka, 
„wszystko znpełnie nowe, materjały rozmaite tak 
na ubrania zimowe jako i letnie, taśmy, guziki, 

odszewki rozmaite, tudzież sprzęty gospodarcze, 

ustra i utensylja sklepowe, w dniach 10 (22), 
„11 (23), 12 (24), 13 (25), i następnych, począwszy 
od godziny 10-ej rano w mieście Kaliszu w do- 
mn pod M 39 w zakładzie krawieckim Franciszka 
Zagajewskiego i na targu w rynku tegoż miasta 
przez publiczną licytację przedemną Komornikiem 
"za gotowe pieniądze sprzedane zostaną. 

442 (2—1.) A. J. Lubinkowski. 


- Administracja dóbr Bełchatów 
(gubernja i powiat Petrokowski) 


poszukuje ekonoma żonatego z pensją 100 
rubli rocznie i odpowiednią ordynarją do natych- 
miastowego objęcia obowiązku. Zarazem od 1-go 
Stycznia ogrodnika który by jednocześnie 
w gospodarstwie czynnym być mógł. 

Reflektanci, którzy znają język polski i niemiecki, 
zechcą się zgłosić osobiście do Administratora 


Krolla, na folwarku Domiechowice pod Betcha- | £* 


towem zamieszkałego. (448—3-8) , 


m e 


Dr. medycyny Antoni Rymarkiewicz, 


stale zamieszkały w m. Kalisza przy placu kole- 
gjaty, w domu p. Bilczyńskiej JNk 96, wprost po- 
‘minika, na 1-m piętrze leczy homeopa- 
tja — Chorych przyjmuje każdodziennie do go. 
dziny 10 rano, a po poładniu od 2 do 3. 

(430 3-3) 


Mścisław Ostrowski 
w Kole, 


Przy mojej fabryce machin i narzędzi rolniczych 
będzie z dniem 1 listopada r. b., tamże czynną 
łarnia żelaza, a to z najlepszego angielskiego su- 
rowca, 

„. Zakład mój dołoży najusilniejszych starań, aże- 

by przy umiarkowanych cenach każdy obstalanek 

dobrze i w możliwie najkrótszym czasie wykonać. 
(435-8-1) 


Redaktor, J. Dański. — W 


Osoba młoda 


poszukuje zaraz umieszczenia jako bena, lub 
do gospodarstwa domowego, zdolna w robotach 
ręcenych i krawiecczyznie. Wiadomość w domu 
Nr 515 przy ulicy Wrocławskiej w Kaliszu. 
(443) 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić JWW. i WW. ( 


obywateli oraz mieszkańców miasta Kalisza i 
okolic, iż istniejący tu od lat wielu mój 


SKŁAD RÓŻNCH PUTER 


w sztukach pojedyńczych, bła- 
mach, jako też podbitych już pod 
płaszcze, szuby, algierki, salopy 


. 4 


zaopatrzyłem na nadchodzącą zimę w bogaty za- 
pas wszelkich towarów tego rodzaju. 

Utrzymując ciągłe i bezpośrednie stosunki han- 
dlowe z pierwszorzędnemi składami futer w Ros- 
sji i Ameryce i mając znaczny zapas takowych 
zeszłorocznego tańszego zakupu, jestem w mo- 
Zności pomimo znacznie wyższych w tym roku 
cen, zaspokoić bez podniesienia ceny 
wszelkie wyinagania kupujących, tak pod względem 
doboru materjałów, jak dobroci i trwałości wyrobu. 
Nie.idąc w ślad niektórych kupców, ogłaszają” 
cych w cennikach swoich zniżone ceny, zacząwszy, 
od 50 rs. aż do nieskończonych cyfr, upewniam 
tylko sumiennie nabywców futer, iż zasadą moją 
|jak zawsze tak i w tym roku będzie, ułatwiać 
| pod każdym względem nabywanie towarów z 
mojego składu, i rzetelnie wszystkim słusznym 
wymaganiom zadosyć uczynić, o czem łaskawa 
publiczność osobiście przekonać się będzie mogła. 
Hdczyszi ROWE również łaskawym wzglę- 
publiczności, istniejący przy wyżój - 
mnionym składzie Pola P Eo IAA KARP 


Handel Wyrobów Platerowanych 
z fabryki Fraget, oraz 


Szkła Czeskiego i Porcelany, 


które po cenach fabrycznych sprzedaję. 


| M. Landau, 
JET7. 


w domu własnym w Rynku Je 17 


vis-a-vis odwachu. 


j |  Kocz-kareta; warszawskiej fabryki, uży- 
Rug. Wany oraz plauwagen fabryki zagrani- 

«cznej nie nowy lecz w dobrym stanie, 
są każdego czasu 4 wolnej ręki do sprzedania. 
s wiadomość w hotelu berlińskim w Kaliszu 


u W-go J. E. Peszke. 
(437—3-2) 


i W mieście Sieradzu założonym R 
z został magazyn mód pod ig 
Arekcja osób które w Paryżu i w War- 


szawie w najsłynniejszych- pierwszorzędnych do- 
mach, stanowiących mody, przewodniczącemi były, 
a z których obecnie świ 
dele sukien, kapeluszy, istroików n 
dą, również jak sznórówek. Polecając łaskawym 
względom Szanownej publiczności, zakład swój 
mają zaszczyt zapewnić, że wszelkie obstalunki 
szybko, dokładnie i wytwornie wykończone zo- 
staną. Dodatki kompletujące toaletę podejmuje 
się zakład dostarczać po nizkich cenach łaska- 
wym klijentkom. H. Skulska et A, 
Kr demitida z domu Fontray. 


eże i ostatnie kroje, i mo- 
adchodzić bę- 


Sprzedaż baranów w zarodowej owczarni 
Smiełów pod Żerkowem w W. Ks. Poznań- 
skiem; nad granicą Królestwa Polskiego, o pół mi- 
li od Pyzdr, a o 2 mile od Robakowa, rozpoczy- 
na się dnia 10 października r. b. (429-3-3) 


drukarni Wydawcy, 


Skrzypce włoskie, 


sławnego mechanika Tononiego, z roku na 
do nabycia w Kalisza z wolnej ręki; wiad 


(440) 
| 2 


faa W dobrach Brudzyń pomiędzł ży 
H stem. Turkiem, a Kołem są do 4 

z bdwa młode ogiery: kasztanosal? oj. 

ry, dobrze w parze chodzą, najzupełniej cj. ed 

ne; że pomienione konie nie mają żadn 6.5) 
właściciel zapewnia kupującego. (4217 


w ekspedycji Kaliszanina. 


je 


Iai 


ew 

Fortepjan używany, db: 

= |rzymywany, jest do sprzedanić; -cjęgo 

== wiadomość w aptece A. Rzączy 3.8) 
przy ulicy Warszawskiej. (431 


I £ 


[DD = 


Są do wynajęcia każdego czasu 


składy na zboże 


i inne towary, 
przy ulicy Marjańskiej pod M 71 w ale 
Bliższa wiadomość w ekspedycji Kaliszeb 


cs 


Upoważniony przez W. Adama Wo 


DRE o. odbieram każdodziennie WW 
| JB niedziel, przez tegoż zakupione 
Że, za wydawaniem, przy każdym transpor ijero 
rowych kwitów, w nowo urządzonym Pawi 
|W. Bilczyńskiego, po Czajczyńskich przy *Spope 
'szym śpichlerzu Domu Handlowego Jabłe» 5 zól: 
(i Rad... ulica. Wrocławskie-Przedmieście *- gyi 
Mieszkam w domu W. Modrzejewskiego 


na 
gt 
|giem piętrze.— W. Sczaniecki. f 
| 
| Kurs Giełdy Warszawskićj: 
j Dnia 48 października 1872 r. 


Monety i papiery. 


Pół-Imperjały rossyjskie . 
Obligi skarbowe . . . . PUB 
Listy zast. 3 okresu serji 1. za rsr. 100 

5 b ws; sarji +, ;100 
w. », Nowe 5% Z r. 186... 
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemsk. . 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . . 
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 
Nowa rossyjs. pożyczka premjo. TA 

l 


Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wiod. za Szt. 
Ę, Warsz.-Bydgoskićj . 
i elaz: . 


» 
Tow. Ros. Dró 

„ < Drogi Zelaz. Warsz,‘Terespol. 
Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskiéj 
el. Fabrycz.-Łodzkićj . 


Akcje Kolei Ż p j 
50/ Listy Zastawne Rossyjskie . . a MN 


Wartość, kup. od L.Z. starych k. 122% 
LA 


+2) 
Głów. 


$ nowych „ 152% 
„ Likwidąc. „ 145$ 


22) m” 


n n 


Weksle. de iaia js 
Berlin: Weksel 100 talarowy 2 m. . |109 30 | b 
Londyn: 1 funt szterling 3 m. . 7 T 2 
Paryż: 300 franków 10 dn. . 86 30] ©] 
Wiedeń: 150 florenów ? m. a || 
Moskwa: 100 rsr. 1 m. . . . . . pia | 
Petersburg: 100 rsr. krótki. l 504 7 

w 3 m, 8 


2) » 


dziernikó* | i 


nia 14-go i15-go paź | 


Termometr: Ce "r j 
IDA 14 i 
Wczoraj. 9 15 
Dziś . . 10 


Barometr 


Wczoraj: A 
ziś: zmiana. 


je | 


